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W  e  S u w D f  D n i a  23.  M a r c a  1803.

Z  W iednia d. 16. M arca. sk ie , które on z uczuciem przyjął i podzięko-
J. C. K . M . zw ró ciw szy  N a y ła sk aw szy  wanie -swoie oświadczył, 

wzgląd tak ua Obobiftc zasługi taynego konsylia- D . 2 1. m. umarł tu .pensyonowany C. K .

rza i guwernera nallępcy tronu A r c y  X cia  konsyliarztayny referent w  C K .  nadworney 
Ferdynanda, Franciszka Mariana S. pauflwa kancelaryidointereflbw publiko-politycznych,

' 1 rzym skiego barona Carnea - Stefaneo , w  cza- dyrektor prawa nauk w  tuteyszey szkole gło- 

lie powierzonego mu pełnomocnictwa do u- w ney i kawaler orderu S. Szczepana Franci- 
rządzenia b yw szych  weneckich prow incyy ua szek Jozef baron H einke, w  78 roku życia 
lew ym  brzegu adryatyckiego m orza, lako też sw ego. Rodem b y ł z Maltosz w  niższym Szlą- 

na iego przodkow w  czafie woien 5 ^  enetami sku. Nauki swoie odbyw ał w  Pradze i tam 
i Szwedan.. pod Maxymilianeir, I. i Ferdynan- d o k to u t^ ^ fesp trzym a ł. W  roku 1751 mia- 
dem II. ra c zy ł mu indygenat w ęj ierski udzie- noW|4̂ * i p P M - ^ nsy h arze,'|i , i tak przez sw o 
lic., .-na który d. 12 t. tn. w ykonał zw y k łą  ie zL a& dŁ T odności dzifieyszych poftę- 

 ̂ przylięgę w  kancelaryi wegierskioy. mtraciły w  nim podporę, a
Magistrat tuteyszy zawdzięczaiąc ludz- wspńł^^ ę j Ł dóbrego obywatela , którego za- 

[, kość wi.-e dyrektora C. K . nadwornych teatrów w sze słodko będą wspominać. 

i )  Piotra barona Braun, którey dał dowod w  po Z  komitatu A rw er donoszą pod d. 20
 ̂ Zwoleniu i oświeceniu swoim kosztem C K  L utego, że zimno tak tam wielkie! b y ło ,  iu 

j ,  redutowey -saij na odbywane kantaty na rzecz na d. 3 tegoż miefiąca doszedł mroź aż do 

»■* Ubogich mieszczan oDoiey płci i dzieci w  roku przed oftatniego ftopróa na termometrze Reau- 

^  J8 oi i l8 0 2 » z  który di zebrało się 11,338 mura. Furmani iadący w  tym że czafie z  solą 
ryń. 45 kr. * te zaraz pomiędzy uboflwo roż- z W ieliczki i ze zbożem z  Krakow a pozamar 

dano, lako też rwielorakte wsparcia , które u- żali z  brykam i na drodze, 1 wielu znich po 

r baftwu tuteyszey llolicy nie przellaie d aw a ć, odmrażało członki, W ilcy  przycisnieni gło- 
Pnsłało mu d. 6. t. ifj. przez deputacyą z  łona dem , rzucali się na podróżnych i w iele padło 
s^ jy o  w y z u c z o i ^ , Jyploma na prewo m iey- ofiary ich żarłoczności. T ak naprzykład d w ay



y  a
'źdłniet-W od W e o a p  huzarów, iadący z  li­
ftami z Bochni do Krakowa byli oa (lada wił 
kow  na drodze napadnieni, z  Których potem 
tylko  mundurv i kości znjch i k o n i, oraz 6 
w ilków  zabitych znaleziono. P rzy  rękoiści 
szabli b y ły  ieszcze kawałki ręki oplecioney, 
co d ow od zi, że fię mocno bronili, lecz w ie­

lości w ilków .uled z musieli.

Z  Londynu d. i .  Marca,
D ziś rano pogrzebano ciało Desparda. 

Czekano na iego syna , który od 3 miefięcy 
wyiechał z  swoią małżonką do Paryża ; lecz 

nie przyiechał, anj też w  tyćh czasach nie bę­
dzie w Londyaie. Młodzieniec ten iefl utalen­
tow any i b ył dawniey chorążym w  regimen­

cie irlandzkim , ędzie wielki maiątek po sw o­
im dziadzie odzieczył. Cztero konny w oz 
wi.ozł ciało pespar.da z do nu , w  którym  da- 
w njey m ieszkał, i w  którym  poftraceniu b yło  

złożone. Małżonka iego opuściła go zaraz po 
iego śmierci i jeft chora. Z a ciałem sz ły  3 
żałobne pow ozy , w  których Gedziało po 4 

iego przyiacioł. W ię c e y  IOO sług sądowych 
szło  za trumną i w oyska b y ły  w  pobliskości, 
Ludzi bardzo wiele znaydow ało fię ną tym ob­
rządku , jednak w szyftko w n ayw ięk sze y  za.- 

kgaczyło  fię spokoyności. Ciało pochowano 
nątychmiaft na cmentarzu kościoła S.‘ P aw ła , a 

nabożeufłwo ©godzinie 12 odprawiono. P r z y  
trumnie żaden duchowny nieszedł,— Inni dra, 
ceni z rownąź okazałością pogrzebani zoftali, 

G ło w ę Desparda kazali przyjaciele przed po­

chowaniem odrysowap.
Lord Nelson kazał teraz odwołać wiado­

m ość, iakoby ,on podawał proźbę za Despar- 

dem. P ow iada, iż tylko zaśw iadczył dobre 
iego poftępowanje przed 20 laty.

Qbie parlamentowe iz b y  uchwaliły na 

wniosek X cia  Montrose i lorda Cufiton adres- 
s y  powinszowania K ró lo w i, że szczęś’iw ie 
uprzątnął przeciw iego św iętey osobie ukno- 
wany cpisek.

?8 v? .
"Ponawia fię  pogłoska , że tak lord W h l-

tworth w  Paryżu, iakoteżOb. Schimmelpeninck 
w  Londynie pracuią md handlowe ni traktata­
mi między A n glią , Francyą i Hoilandyą.

K ról bawił fię dotąd codziennie polowa­

niem ieleniow, a K ró lo w a, która była na- 
zaziebienie zapadła przychodzi iuż do zdro­

wia.
Potwierdza fię , że wiele naszych w oysk 

popłynęło iuż z przylądka dobrey nadziei do 
wschodnich In dyy i do A n g lii, jako też, ż  
20 przew ozow ych datków poszło z M i l t y  

do Alexandryi dla przewiezienia da utąd w oysk  

naszych.
ZJatnayki donoszą pod d. IX Styczn ia, 

iż przed kilku dniami p rzyb y ło  do Sr. D o ­
mingo 8 liniowych okretow francuzkich , na 
których przypłynęło 12,000 w oyska. L icz­
ba oboyga ied przesadzona, jednak Francuzi 

odebrali w  tym czalie posiłki. Jakoż i dan ich 
znacznie lię polepszył , i eodziennie spodzie­

wają fię zupełnie podbić M urzjmow.
Okręt na którym  lord Elgin posłał sza­

cowne zabytki fłaroźytności greckich, Mar­
mury i t. d. zświątymi M inerwy w  Atenach 

1 inne rzadkości do A n g lii, rozbił fię iak wia­

domo pod Ctrigo. Teraz atoli mamy wiado­
mość , iż nurkow ie, których P. Hamilton s<, 

kretarz lorda Elgin sprowadził z  Sam os, iednę 

częśc tych rzeczy  w y-atow ali.
Eskadra admirała Bikertona odpłynęła 

niedawno z pod Sardynii. On sam udał fię z  
6 finiowcni okrętami do M a lty , s 3 inne po­

p łyn ę ły  do Gibraltaru. Malta ieszcze w tyni- 
czafie nie będzie od nas opuszczona. P r z y ­
szedł tam nawet rozkaz ^werbowania na żołd 
angielski 2000 M altańczyków dla tey w y ­
s p y , przeciw czemu żalił lię tam ceyszy fran- 

cuzki poseł,,
—

Izba niższa naradzała lię d. 22. Lutego.



X  ? r 9  x
S-d noselftwem J. K . M*.- względem pomnożę niezwłoczne zerwanie pokoitt z  A-lgierem, tT~ 

niu dochodu dla naltępcy tronu X cia  W allii. trzymuią naw et, że iuż do floiącey w Tulenie 
P . Addington w n ió sł, aby J. K . M. b y ł upo- eskadry posłano rozkaz w zięcia 14,000 lądo- 
Ważniony przydaw ać naftepcy tronu po 6o, wego w o ysk a  i udania fię przeciw' Algie*

000 f. sz,t. corocznie ze skarbu publicznego aż row i.
do roku x8'J0 > w  którym  czafie długi iego bę- Koszta na w yczyszczen ie portu antwerp-
dą zaspokoione. Dotąd ż y ł  X ż ę  Jmc bardzo skiego i założenie tam potrzebnych szańców 
skrom nie, lecz powaga narodu w ym aga dla woiennych okrętow i arsenału, wyrscho- 
aby ż y ł okazaley.—  W niosek P.AJdingtona wano 4 mili. fr. P ierw szy  konsul p rzyiął iuż

Jednomyślnością przyięty zo fta ł, i nakazano ten plan i wczafie sw ey podroży dô  Bal-
Wygotowac bill w tey mierze. gjum Antwerpiią odwiedzi.

Izba w yższa  poltanowiła d. 25 adres po- Z  Frankfat tu d. 4. M arca.
dziękowania K rólow i Jmc za iego O ycow ską "\\^oysko Bawarsk e d. 22 z. mi zaięłb

ftarannośc o powiększenie dochodu naftępcy miałko Pailaw ę z  przedmieściami i okręgiem 
ftonu. na 500 sążni francuzk'ch.-

P. Tyrw hitt przyniósł d. 28 adres X cia  L illy  z  Kale donoszą : że korrespon-

W a llii do izb y  n łższe y , w  którym dziękuie deneya m iędzy rządem francuzkim i angiel- 
izbie za okazaną przychylność do iego osoby, skim , bardzo teraz znowu iefl czę fta .— D ziea- 
zrzekaiąc lię oraz pretensyi do X ilw a  Korn- niki angielskie ciągle są w e Francyi zaka. 

wallis. X z ę  w yraża ieszcze w  tym adrefle , zane.
iż ma d ługi, które na iego honor zaciągmone “W edług doniesień z-Bruxełli, będrcy
zoftały , i te mu nie pozwalaią okazalszego tam radzca fianu P elet. ciągle fię zatrudnia ■ 
dworu u trzym y w a ć.— Na wniosek P .A ddin - poprawianiem w szyfłk iego , co fię tycze ad- 

gtona ma b y d z na zasuokonie tych długów miniltracyi i handlu. I rzy ią ł proiekta handlo- 
po 13,(100 f. szt corocznie z dochodow X flw a  we- podawane od rożnych kupców , obiecał 
JLornwallis wyznaczonych-. wdawać Hę do rządu, wyraził-nakonicc : “  bę-

Sekretarz woienny doniosł izbien iższeyi dziecie w krótce mogli mowTic o tym zpier- 
iż od zamieniania zw yc za yn e y  kary na w y -  w szym  konsulem,» który do Belgium przyie- 

gnanie do Batljny B a y  na całe ż y c ie , zmniey- d zie .“
szy ła  fię dezereya w angielskiey armii prawie Krawiec Jan Gerksn powracaiąc do W ir-

do 4tey części. — torff z ViflelhÓvede (  w  Xię£lwie V erden) wie-
Z  Am jlerdam u d. 5- Marca*- ozorem d. 9 Lutego zb łą d ził, i  będąc bardzo

Niektóre nasze gazety przyw odzą z P a  ftrudzonym p ołożył fię na śniegu i zasnął,

ryża naftępuiącą wiadomość, ,, Dowiadu-iemy Nazaiutrz o 5 êy  rana znaleziono zupełnie
fię z  prywatnych doniefień, źe l)e y  algierski zmarzłego, zawieziono go do Rotbenburg, gdzie
^cale nie zw aża na przełożenia francuzl.iego doktor Hecker u żyw ał aż do fitey wieczorem 
rządu względem zabranych 4 portugalskich o- rożnych sposobow ratowania , iakoź cżłowiefc 
Rrę to w , i że nawet francuzki kommifTarz b y ł ten , od w szy li lich  za umarłego p oczytyw a-
Crzym uszony opuście Algier. (M on itor nic n y , przyszedł do fiebie.

^ 'zc ze  o tern nie donosi.) W id ać w ięc „ i ż  Aftronom Harding' w  Lilienthai w  X ię -

* .  takowego pofiępowania -wynika na nowo-
t ) 2 (



K  j t
jtw ie Bremen, znalazł szczęśliw ie d. IB pł»- 
net|| Pallas w byku Poniatowskiego.

Z  Paryża cl. z. M arca.
D zisieyszy  Monitor mieści w sobie co 

liastępuie:

” D . 28 p- m. o godiAiie- 6 rana w yie- 
ehał p ierw szy konsul konno w  towarzyftwre 
jenerałów Beflicra , M onceya, Lauryflonar i 

połkownikow Coulaincourt, Łacnego i Rappa. 
"W 5 godzinach-przebiegł całą litjią , przez 
którą ma kanał Ourrq przechodzić i y  mil frati- 
cuzkich -wynoszącą. ~W 6 pierwszych mi- 
-Ihch znalazł roboty w  n a yw yższey  czynności, 
at ya dalszych 12 w szylłk ie  przygotowania 
do rozpoczęcia robot. ~W L is y  w lłąpił do 

-senatora Harwilla , gdzie także iego małżonka 
nocowała. D. I t. m. rowno ze świtem w y ­
jechał p ierw szy konsu) konno do Mareus 

. skąd woda do kanału Ourcq ma bydż pusz - 
czona. Zadał tam prefekta departamentu Se­

kw any i indzyniera Gerarda , któremu zleco­
no utworzenie kanału. Statki bedą mogły iśdż 

■ po tym  kanale do Paryża. Będzie on nie 
tylko  mieszkańców- dolicy, ale'i wiele domow 
po przedmieściach wodą opatrywał. W od a  
w  Ourcq led bardzo dobia. D- I t. 111. po 
południu danął w  ratuszu w  Meaux , gdzie 

w ładze konstytucyyne go p rzyym ow ały. 
Pod prefekt Godard ośw iadczył mu , iż rada 

municypalna w  Meaux nie może lepiey uśw ie­

tnić iego przejazdu, iak kiedy sławnemu bi­
skupowi tego mieysca Bolluetowi , który 
przed 100 lat um arł, pomnik w yftaw i. W c-zo- 

ra-y w  wieczór powrocił pierw szy konsm do 
Paryża. „

Z  Breft donoszą pod 23 L utego, że tana 

jenerał Decaen p rzyb ył. W iadom o, źe on 
ieft mianowany jeneralnym zawiadowcą na­
szych pofiadłości wschodnich Indyach. W  
dzień swego przyiazdu ćw iczy ł w e y s k a ,

które z nim popłyną. Wyprawa, z którą
1 »

płynie wkrótce będzie gotowa do w y y ś ć k  pod 
żagle. W y s z ła  z  tamtąd fregata Urania i dwie 
korw ety, p op łyn ęły  iak fię domyślaią do Sr. 

Dbmrugo.
W^iększa częśc szwaycarskich deputo­

w anych iuż do sw ey  o y c zy zu y  wyiechała. 
D . 21 Lutego mieli ieszcze audyencyą u pier 
w szego konsnla , na którey teraźnieyszy land- 
mart- d’A ffry dziękował pierwszemu konsulo­
w i za iego pośrednictwo w  pogodzeniu w szy- 
ftkich partyy i nadame Szw aycaryj rządu, 
który bezr.wątpienia w szyflk ie  przyiazne mo­
carstwa pochwalą.

Cygani i inne w łóczęgi pochwytane nie­
dawno w  departamencie niższych Pireneow, 

maią bydz Jo L u izyan y  wywiezionem i.
C zyn n y  minister w ew nętrzny, ob. Cha* 

ptal, nakazaktakże \ aby mu z departamentów 
Rzepltey posyłane co miesiąc w szystkie Me­

teorologiczne postizeżema.
D w a y 'b y w s i dow odzcy Szuanow Bour- 

geois i P ikot, którzy zA n g lu  powrócili, zo­
stali w  Rouen aresztowani , ponieważ policy? 

dowiedziała się , że nowe spiski knowali.
Dziennik Sporo w uważa iako rzecz nad- 

zw yczayn ą , iż w  przeszłym  tygodniu żaden 

now y romans w  Paryżu nie w yszedł.
Laharpe zostawił bardzo szacowne ręko- 

pism a, których w yd ariem , róvt)nie iak no­

w ą edycyą daw nieyszych iegodz:eł, zatrudnia 

się Fontanes iego przyiaciel.
P ierw szy  konsul mianował ob. Isnarda 

auditorem p rzy  sądzie de la Rota w  Rzym iej 
na mieysce wyniesionego na kardynała Bayamie*

O sadow y prefekt Martyniki donosi pod 
d. 2. Stycznia: W  yszło  tu obw ieszczenie, iż 

francuzLe tow ary nie płacą ani wchodowego, 

ani w y  chodowego c ła , a zagraniczne okręty 
płacą tylko po 2 od 100 od wartości ładun­

k u , iako też od w y w o zu  rumu * syropu.



H  ą
Hiszpańskie okręty nic wcale nie płacą. —  
Choroby wcale u stały .,,

Szkoła w  Compiegne ieft przeznaczona na 

formowanie dobrych rzemieślników , k o w alo w , 
K o la r z y , kotlarzy i t. d. gdzie odbierać będą 
nauki do polepszenia ich rzemiosła ściągaiące się, 
ezego ieszcze w  żadnym kraiunie masz.

Armie nasze w ystaw iaią pierwszemu 

konsulowi pomnik, na co iuż rożne brygady' 
składki czynią.

Jenerał Moreau rzadko się pokazuje po 
kompaniach, lecz za to cudzoziemcy różnych 

narodow tem bardziey go odwiedzaią. Na o- 

statnim' u niego balu oprocz radcy stanu Du- 
-masa i kilku jenerałów , sami cudzoziem cy 
s,ę znaydowali. Jeden z cudzoziemców zadzi­

w iony że tak mało w idzi Francuzów , rzekł 
do mego : ” cała Europa iest tu zgromadzona , 
tylko  Fraucyi brakuie. ,,

Onegday radzcy stanu ThibauJeau , lle- 
gnanl i Jolivet pod di ciału prawodawczemu drugi 
T y tu ł xfęgi uftaw cyw iln, ch tyczący  się c z y ­
nów stanu cywilnego. Oto iest lego osnowa.- 

Tytu3 I I . —  u  czynach stanu cywilnego. 
Rozdział I i —  Rozrządzenia ogólne. —  

A rt. 34. C z y n y  stanu cyw ilnego w yrażać bę- 

aą . ro k , dzień i godzinę w których czynio­
ne b y ł y 5 imiona , przezw iska, lata, ptofes- 
syą  i mieszkanie tych wszystkich którzy  w  
nich wymienioneim będą. A rt. 35. Urzędni 
ey ftanu cywilnego nie będą mogli nic wciągać 
do x'ug , prócz tego co przytomni oświadczą. 
A rt. 36. "W  przypadkach w  których ftrony 

intereflowaue nie sa obowiązane ftawić lię 
osobiście, będą mogli posłać na swoim miey- 
scn pełnomocmtta opatrzonego do tego czynu 

autentycznym pełnomocnictwem. A rt. 37, 
Świadkami do czynów  ftanu cywilnego nie 
będą bydź m ogły tylko osoby płci męzkiey 

ihaiace naymniey lat 2 1 ,  krewni lub nie, w y -  

W  ich uo ftron należy. A rt. 33. Urzędnik

! i  X
ftanu eywilnego przeczyta zapisane w  xiuPze- 
czyn y  ftrouom ftawaiącym lub ich pełnomoc- 
kom. O  tej- formalności dopełnionej) wzmian­

ka uczyniona będzie. A rt. 39. T e  czyn y 
podpisane będą przez urzędnika (ianu cy w il • 
nego, przez ftnwaiących i św iad ków , lub 
wzmianka utzyniona będzie o przyczyn ie  dla 
którey ftawaiący 'i świadkowie nie podpisali1. 
A rt. 40. C z y n y  ftanu cywilnego będą zapi­
sywane w  każdym okręgu w  iedney lub wię- 
cey xiąg podwoynie trzymanych. A rt. 4 i .X ię -  
gi będą z s z y te  na pierw szey i ostatniey Karetę 
oznaczone, tudzież na każdey karcie będą mia­
ły  liczby położone ręką prezydenta-piet w sze y  

instancyi lub sędziego zaftępuiącego iego m iey- 
sce. A rt. 42. C zyn y  wpisywane będą do xiąg 
naftępnie iedne po drugich i żadne próżne im ey- 
sca zostawać nie będą. P rzyp iski i opuszcze­
nia tym że sposobem co i same czyn y  podpi­

sane będą. JNic w  nich pisane nie będz.e przez 
skrócenia , ant też data liczbą. A rt. 43, X ię -  

gi przy końcu każdego roku będa przez urzę­
dnika stanu cywilnego ukończone i podpisane 
z których iednę odda w  przeciągu iednego 
miesiąca do archiwum okręgowego , ?- drugą
do kancelaryi trybunału pierwszey instancyi. 

Art. 44. Pełnomocnictwa i inne pisma dołą" 
czone do czyn ów  (lauu cywilnego po ozna- 
czeuiu ich i policzbowm iu przez osóbj ie 
składające i urzędnika stanu cywilnego, będą 
złożone w raz z  xięgami w  knneeliaryi trybu­
nału pierwszey inftancyi. A rt. 45. Każda o- 

soba może żądać od mr‘ącegu dozor nad slega­
mi czynów  itanu cywilnego w ypisów  z tych­
że xiąg. T e  w y p isy  wydane zgodnie z c z y ­
nami zapisanemi w  xięgach i podpisane przei. 

prezesa trybunału p.erw szey instancyi lub sę­
dziego mieysce iego zaftępuiącego , wiarę mieć 
będą. A rt. 46. G d y b y  ieszeze xiąg nie było  

lub te zaginęły, będzie można dowodzie przez 

papiery i przez świadków, i w tym przj padku
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• z m ty ń *  > urodzenie i śmierć będą m ogły nych kartach a nie w  sięgach aa ts przer&g- 

b ydź dowodź ne,ni tak przez zapisywania i czonych , bod;} powodem do nsdgrodzeni* 

papiery oycow  i marek zm arłych', iako też szkody stronom,, tudziesz do poniesienia kar 
przez św iadków. A rt. 47. K ażdy czyn ftanu w  xiędze ustaw kryminalnych- przepisanych-, 
cywilnego uczyniony za granicą przez Francu- A rt, 53, K o mmi Harz rządow y przy  trybu- 
zow  lub cudzoziemców znaydzie wiarę ieżeli u- na!e pierw szey instancji becizie obow iązany 

czyniony będzie podług praw i zw ycza io w  przeyrzeć i sprawdzić stan xiqg. wczasie gdy 
tego krain , w którym  b y ł czyniony. A  rt. 43. te do kancellaryi tego trybunału oddawane bę- 
K ażd y  czyn stanu cywilnego uczyniony przez dą ,• zrobić protokuł tegp obeyżrenia i spraw- 
Francuzów za granicą będzie w ażn ym , ieżeli dzenia, donieść o popełnionych przeciwien- 
st sownie do ustsw franruzkich uczyniony stwach i wykroczeniach przez urzędnikow 
będzie przed agentami dyplomatyczuemi albo stanu cywilnego i żądać ukarania ich. 
kom nillarz - mi zw iązków  K indlowych Rze- A rt. 54. W e  wszystkich przypadkach gdy 

pltev- A lt . 49>. "We w szy  flkich przypadkach trybunał pierw szey instancyi rozpoznawać bę- 
gdy wzm ianka o czynie sciągaiąryni się do dżie czyn y  ściągając* się do stanu cyw iln ego* 
stanu cywilnego powinna będzie bydź uczy- strony będą się mogły od w yroku  iego odw o- 
niona na brzegu inn.gn czynu iuż zapisane- łać.

go , będzie uczyniona na podane przez strony R o zd zia ł I I .  O Metrykach urodzenia^ 
żądanie przez urzędnika stanu cywilnego w  A rt. 55. Oświadczenie o urodzeniu bę- 
xięgach roku bieżącego, lub w  t .y c h k t ó r e  w  dzie uczynione urzędnikowi stanu cywilnego, 
archiwum okręgowym  są złożone ,. a przez mieyscowemu, w  przeciągu, dni 3, od czasu i.tk 
pisarza sądowego w  tych x ięgach , które są to nastąpiło i dzieeie będzie mu pokazane, 
złożone w  kancellaryi trybunału pierw szey A ra  56-. Drodżeuie dziecięcia bedzie oświad- 
instancyi „ i w  tych zdarzeniach urzędnik sta- czone przez o y c a , w  niedostatku tego przez 
nu cywilnego uwiadomi o tym w  przeciągu felczera lub inne osoby iegp rodzeniu się 
dni 3 kommilfarz-a rządowego- p rzy  trybunale przytomne 4 a gd yby matka dzieeie urodziła 
pierw szey instancyi, który będzie powinien nie w  swoim domu , przez osobę u którey 
doyźreć aby zmianka w  iednym sposobie w  zległa. Protokuł urodzenia natychmiast bę- 
obydwoch xięgacli uczyniona była. A rt. 50. dzie spisany w  przytomności dwocli świad- 
W sze lk ie  niedopełnienie poprzedzających ar- kow  A rt. 57. Zapisane urodzenie w yrażać 

tykułow  przez urzędników w p ow yższym  ar- b ęd zie, dzień, godzinę i m-ieysce narodzenia,, 
tykule wymienionych- będzie dochodzone w  płeć dziecięcia i iinie iakie mu będzie dane, 
trybunale pierwszey instancyi , i ukarane karą i-nie i przezwisko profeflyą i mieszkanie o y- 
pienięźną, która iednak 100 franków przeno- ca y niatki i św iadków . A rt, 53. K ażdy kto- 

sić nie będzie mogła. A rf. 51, K ażdy urzę- kolwiek znaydzie dzieeie now© narodzone bę- 
dnik zawiadujący xięgami będzie w  odpowie- dzie obowiązany oddać go urzędnikowi staną 
dzi za fałszowanie jeżeliby się pokazało z  o- cyw ilnego, równie iak odzianie i inne rzeczy  
strzeżeniem dla niego dochodzenia tych , któ- znalezione p rzy  dziecięciu i ©powiedzieć 

r z y  fałszowanie zrobili. A r t  50. W szelkie w szystkie okoliczności czasu i mieysea iego 
zfałszowanie w  czynach stanu cywilnego znalezienia. Będzie spisany w yszczególniony 

•wszelkie zapisanie tych czyn ów  na. oddziei- p ro to k u ł, k tóry  zaw ierać będzie prócz w ie k *
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laki dziecię to ttirec zdawać się będzie, iego przesz'e urzędnikowi statlU Cywilnego, itńeysca 

piec, dane mu imiona i mząd (k óremu powie- przemieszkiwania oyca lub matki ieżeli oyciec 
TZone będzie i protokuł ten do xiąg wpisany będzie n iew idom y. T e protokoły do xiąg 
■będzie. A rt. 59. Jeżeliby dziecie urodziło się wpisane będą. Art. 62. C zyn  uznania dziecię- 

w  czasie podroży na morzu , protokuł jego na- cia będzie wciągni m y w  xięgi pod swoią datą
rodzenia się spisany bedzie wprzeciągu 24 go­
dzin, w  przytomności o yca , ieżeli się tam 
znuydowac będzie i dwóch świadków w zię­
tych z pomiędzy oflicyerow statku, a w  nie­
dostatku ich pomiędzy ludźmi na nim się znay- 
duiącemi. Protokuł ren spisany będzie to iest: 

Jta statkach do Rzepitey należących, przez u- 

rzędnika administracyynego m arynarki; a na 
starkach należących do kupców i innych pry­
watnych osob przez kapitana statku. Proto­
kuł narodzenia będzie weiągniony w  dziennik 

podroży. A rt. 60. W  pierwszym  porcie , do 
którego statek zawinie cz y li to dla w yp ocz- 
nienia lub też dla iakow ey inney p rzyczyn y, 
W yjąw szy p o rt , w  którym  statek rozbroiony 
będzieTurzędnicy admhistracyyni marynark ka­
pitanowie i właściciele statków będą obowiąza­
ni z ło ży c  dwa autentyczne w yp isy  protoku- 
ło w  narodzeń , które s ę w  podroży zd arzyły  
to jęst: w  porcie francuzkiin w  Kancellaryi-u- 
tzędnika zapisów morskich , a w  porcie za­
granicznym do rąk kommiflarza zw iązków  
handlowych. Jeden z  tych w ypisów  pozosta­
nie w  kancellaryi urzędnika zapisów morskich 
albo w  kancellaryi kommiflóryatu handlowe­
go; drugi zaś bedzie posłany ministrowi ma­
rynarki , który kopiią przez mego podpisaną 
każdego oddzielnie urodzenia przeszłe urzęd­
nikowi stanu cywilnego mieysca przemieszki­
wania oyca dziecięcia, lub m atki, ieżeli o y ­

ciec będzie niewiadomy. Kopia ta do xiąg 
Wpisana będzie. A rt. ó l .  G d y  statek za w i­
nie do portu , w  którym  ma się rozbroić , pa- 

Piery i dzienniki iego podroży złożone będą 
^  kancellaryi urzędnika zapisów morskich , 
który protokuły narodzeń przez niego podpisane

■a na brzegu będzie o urodzeniu iego wzmianka 
uczyniona. (  Reszta potem. )

Z  Rzym u d. 17. Lutego.
Papież 111 mocy przyznanego mu prawa 

od mocarstw Europy mianowania W ielk iego  
Mistrza Zakonu Kawalerów 'Maltańskich, 

w yb rał do tey godności P. Thomasi kaw ale­
ra neapolitańskiego. Konrrnndor B asy  po­
w ió z ł do S ycylii nowemu W ielkiem u M ifłrzo- 
wi brewe na tę dofłoynośc. X ż ę  Riispoh mia­

nowany dawniey W .  Mistrzem mimo nalega­
nia J. S. godności tey przyiąc nie chciał.

Proiekt przyłączenia Sardynii do Anpdii 
podobno iuż do skutku nie p rzyyd zie ; lecz 
za to nuwy plan iest w  robocie, w zględ en  
którego mocno negocyuią. Podług niego W ó l 
Sardyński ma bydź wynadgrodzony za fłratę 
Piemontu miastem i Xię(hvem  Sieną , które 
dwie piąte części etruskiego królestwa (łano­

w i. Król etruski'odbierze za to utląpiona 
Francyi Xięstw o Parmeńskie , a może i R z pitą 
Lukańską; ale znowu należące do Parm y 
X flw o  Placencyi podobno fię doflanieRzpltey 
w łoskiey. Dla uskutecznienia tego planu , po­
trzeba w p rzód , aby Hiszpania uftąpiła Fran- 
cyi prowincyi F loryd y. Prowincya ta p rzy­
tyka na wschód do L u z y a n y , i gdy ta osta­
tnia dostanie się F ra n cy i, b y ła b y  tamta od­
dzielona od innych posiadłości hiszpańskich 

W Am eryce.
Z  Rofsyi d. d. 26. Lutego.

Tegoroczna nader tęga zima ma to szcze- 

gólnieyszego do siebie , że w  południowych 
prowdncyach R ofsyi d deko była  mocnieysza , 
niżeli w  północnych , i to zdaie się , że spo- 
strzedz się dało w  całey Europie. W  Petersburgu



b y ł ciągle przez 4 tygodnie mróz przeszło 20 

flopni Reaumura; iednak nie przeszedł 28 Ao- 
pni-. Przeciwnie w  Katarinenburgu pod 56 do 
57 fiopni w ysokości biegunow ey, dnia 18- 
Października zamarzła iuż w oda, a w  W r z e ś ­
niu upadł wieJki śnieg. Dpia 21. Paździer­
nika b ył tam mróz 15 flopni dnia I. Sty­
cznia 32 stopni, d. 5. poskoczył od 34 do 33 
Ropni, aż tiakoniec merkuryusz wpadł zupeł, 
nie w  gałkę. D w ie filiżanki cźyflego merkn- 
ryuszu wystawione na pow ietrze, tak dalece 
w  1 godzinie zm a rz ły , że można było  mer- 
kuryusz na cienkie trzaseczki kraiac, i w  tym 

lianie b y ł 76 godzin. W  Sarotof pod 51I- flopni 
w ysokości biegunowey okazyw ał termometr 
d. 1. Lutego 30 flopni zim na, d. 5. 3 3 , a 6. 

38 flopni, po czem wpadł merkuryusz zupeł­
nie w gałkę. W  M oskwie było także zimno, 
ale daleko ninieysze od dopiero wspomnia­
nego.

Z  Kor fu  d. 26. Stycznia.
W  przeciągu i i  oflatnich miesięcy zaa­

resztowano w  różnych mieyscach tak po mia­

stach iak i po wsiach 2go osob po w iększey  
części włościan , k tó rzy  w s zy sc y  są z mia- 
lieczka Pottamo fiedłiska rew olu cyi, zkąd się 
rozchodziły w szystkie zaboystw a i zdroźno- 

sci niszczące naszą w y s p ę ; aresztowanych 
w  tw ierdzy osadzono. Codziennie oczekuie- 
my w yroku  iaki na nich wypadnie. W ielu  z 

nich iefl oskarżonych, że byli sprawcami po­
żaru który pochłonął w iecey  niż 30~domow 
należących do szlachty. Od czasu ich zaare­
sztowania zupełney używ am y spokoytiości i 

■właściciele powracaią do swoich siedlisk bez 
obaw y. Spokoyność tę winniśmy w oysku 
rofsyyskiem u. —  Oczek niemy tli w yroku dwo- 

rn Petersburskiego względem  ostatecznego u- 
rządzenia naszey w y sp y .

W y s p y  Zante i Cefalonia są sp ok o jn e, 

lecz na w ysp ie Cerigo pow fla ły  rozruchy

U  VJ i / '
gdzie hrabia Euflachi Mataxa na fregacie ros- 
sy y sk ie y  iako delegowany posłany został. 
Spodziewać się trzeba, że w oyska  rofsyy- 

skie tam się znayduiące, uspokoią zamieszania 

i spokoyność przyw rócą.

Z  Turynu d. 8- Lutego.
Margrabia Jvrea, dawniey Xiążęciem 

Chablais z w a n y , w ykonał po przyłączeniu 

Piemontu przysięgę wierności , iako obywatel 
francnzki. X iąże ten iest wuiem obydw óch 
Królów Sardyńskich, i z  siostrą ich zaślubio­

n y —  uczynił to dla ochronienia sobie znaczne­

go maiątku w  Piemoncie i w  Sabaudyi.

Przybyli do Krakowa.

D nia  18. M arca.
W ielm o żn y  Jozef Bobrownicki stoi w  

mieście pod Numerem 94. — -  W ielm ożn y 
Jan Kobylański stoi wm ieście pod Numerem
2 1 9 .  W ielm ożny Filip Libiszew ski stoi
w m ieście pod Nr. 94. —  W .  Niedzioliu ski 
pod Numerem 94. w  mieście. — —  W .  W ik ­
tor W aligórski pod Nr. 5. na Kleparzn. —  
W -  Ignacy Zirnowieckt w  mieście pod N r. 
4 6 6 .—  Goniec Neapoiitański przeiechał z P e ­
tersburga do W iednia.

Dnia 19. Marca.
W .  de Boskamp K roi. Pruski Urzędnik 

gorniezy stoi pod Numerem. 452 w  mieście. 
W .  Jozef Kordaszewski pod Nr. 315 w  mie­
ś c ie .—  W .  Stark Kroi. pr. urzędnik pod Nr.
452 w  m ie ś c ie . W ie lra rżn y  Jedrzey
Sznmlański pod Nr. 504 w  mieście. —  W  W .  
Spiridyon Delviniotti i Piotr W itt  deputowani 
z  w y s p y  Korfu powracaią z Petersburga pod 
Nr. 304 w  mieście.

D nia  21. Marca.
JP. S iU  Porucznik U. K- regimentu pie­

szego pod Nr. 251 w mieście. —  W .K a r o l Je­
zierski pod Nr. 452 w mieście. —  W .  Jozef 
Niemoiowski pod 452 wm ieście. —  W .W o y -  
ciech Cbarski pod Nr. 251 w mieście.
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Pitagoras z FUzeyshich p o i do Filozofa na d ę , i natychmiafi zapominają skąd p rzy-
tym tu śn iecie . chodzą 1 czem b y ły .  •

(  ^  N eyw iedzkiey Gazety . )  Moia dusza bardzo fię ftrzegła pic tey
v ■ w o d y , i przypominam sobie leszcze, iak po-

N ic mogę dłużey w fłrzym ac mego oieu- oblężeniu Troi ttałem lię Etalidesem , Eufor 
komentowania przeciw  terażnieyszym  filozo- bem, Hermotitiem , 1 na °mec i agorasem. 
fonj; w szyltk ie  prawie dawne marzenia po- ] a ,  albo raczey moia dusza pr ebies ała roz-
■^ydobywali i o ży w ili, a muie syftema prze- maite_ przedm ioty; czę o nawe r y a  lę w
nhodu dusz(M etem psicose) zoftawili nictknię- iabłon lub inne ros ny. J , y  ą
te , iak gdyby nie zasługiwało na pierwsze miey- nieszczęśliw y owoc , Pr^  r,'e,)iiskipm L -
sce pomiędzy tak licz nem i głupftwami. Indya- zb aw ił ram b y ła  długi czas fiedhsk.em mo- 
b ie , Persowie i w iększa liczba wschodnich iey duszy. D uszę zas w ę z a , k tóry  uwiódł 
ludów znayduią w  nim do dziś dnia nadzieię E w ę , widziałem wczafie mey wędrów ki pra- 

" J pociechę , a czemuż nie i Europe3?czykowie w ie po w szy  ftkich mialtac 1 omac .
1 k tórzy w szy llk ie  mniemania filozofow  w y -  P o moiey śmierci przypa ey  w  °

Czerpali? 802 przed narodzehiem Chryflusa 1 aua ufU-
W s z y ftk o  w  świecie idzie za wątkiem wicznie wędrowałem . T y  1 inni filozofowie 

hafury • w szyfik o  iefł połączone ; zniszczenie przypomną sobie zapewne meiakiego hrabią 
lgdney ifioty rodzi inną; w szy fik o  dzieie lię go St. Germain , k tó ry  obiega swia , 1 ą 
1'fżez przeyście 2iedney do drugiey r z e c z y , lię za człowieka nieśmiertelnego 1 zyiąceg od 
1 'Mniemam iż autorem napisu na moście pas- początku świata. B y ł  to człow ieK , Który 
^ s k i m :  „ W s z y f i k o  iefi tylko przeyściem! całą hifloryą llr a w ił, albo iak inni ntrzyniuią 
M  ieden z  moich uczniów. umiał. Jedna dama rozmawiała z  mm w  K o-

Przechod dusz z  iedneeo ciała do drugiego penhadze o Juliuszu C ezarze. A c h , rze cze , 
Jefi naypięknieyszym  wynalazkiem filozofii; znałem go dobrze, byłem u mego pod ow  czas 
^ yiaśnia nieśmiertelność duszy, i każda odmiana jenerałem adiutantem. Oftrzegałem go w zglę- 
ley  fiedliska, pokazuie ufiawiczną podroż , tak dem uknowanego spisku przeciw  memu; z
5*k światowego wędrow nika nocleg. Prze" Brutusem który go z a b ił , żyłem  w  wtelkiey 
c- odząc z Jednego do drugiego cia ła , nie p rzy- poufałości ; w  sam dzień zamordowania lad ent 
P°miDa sobie wprawdzie", gdzie i czera przed- zniiu  obiad; pobiegłem natychrmalt do Ceza- 
,em b y ła , ponieważ tylko zm ysły  udzielaią ra , odkryłem mu w szyftko co tylko piog e w  

działania, i ponieważ w iększa liczba lu- fię dowiedzieć, ale on temu me chciał wję- 
, >  których ona opuszcza, albo raczey śmier- rzyć. — Jako , rzecze Brutus , m oy przyia- 
pj,De ich machiny niszczeią, nie są filozofami, ciel ! —  to b yd ź niemoze. fy m  czasem 

a Upoważnienia tey niepamięci w ym yślili fia- naffąpiło. _ ,
r i^ tn i rzeke L tthe  czyli rzekę zapomnienia; Inna razą była  mowa oA ttili. t o

wychodzące z  ciała piią z  tey rzeki w o- rzecze hrabia ,  z  tym  szaleńcem nie w y  z>



małem ! Po zdobyciu M o g u n cy i, Trew iru , 
W o r m a c y i, Orleanu, dawałem mu dobrą ra­
dę , aby nie chodził przeciw  Chalons. Nie 
słuchał mnie , i w iedney bitwie stracił 200,000 
sw ych Hunów. Z  niedobitkami armii cofnęli­
śm y się aż do W ęg ie r  , zebraliśmy nowe 
w oyska  i uderzyliśm y na W ło c h y , zdobyli­
śm y Aquilea i wiele innych miast. Radziłem 
mu znowu , aby z  tak wielką zdobyczą po- 
poMyrócił do W ę g ie r ;  ale nadaremnie ; po­
szedł do Galii i znowu pobitym został.

Raz mowiono o Piłacie. W  net nasz St. 
Germain przypytał się , i rożne rzeczy  iako o 
swoim  naypoufalszem przyiacielu opowiadał. 
Byłem  w  ten czas u niego ,  rzecze , kiedy 
Chrystusa oskarżono , i widziałem dosyci w  
nim skłonności do podpisania w yroku. 
■wjęczor siedząc razem p rzy  butelce greckiego 
w in a , mówiliśmy o niewinności oskarżonego. 
Jakże? rzekłem , chceszże J W . Panie popełnić 
tak krzyczącą niesprawiedliwość? coż o T o ­
bie powiedzą w  Rzym ie ? T o  przypomnienie 
sprawiło dobry skutek: ośw iad czył oskarżo­
nego za niewinnego.

■ Nic przyiemnieyszego nie b y ło , iak 
ki.edy rzecz b y ła  o pisarzach rzymskich. Tu 
hrabia wpadał w  czarodzieyski zapał. Pismo 
T acyta  o obyczaiach Niemców było na iego 
podanie zrobione. Z aw sze w yrzu ca łe m , mo 
w i , T acytow i zaw iłość stylu. Jednego razu, 
rzekłem  do niego, zrob sobie zabawkę i napisz 
cp o Niemcach. D obyłem  mego rękopismu, 
który podczas moiey podroży przez Niem cy 
napisałem, i on to słow o w  słowo przepisał. 
Z  Owidynszem żyłem  w  poufałości , i rad zi- ' 
łem mu , żeby o taynych miłostkach Augusta 
nie pisał ; lecz ten dobry mąż b y ł zakochany 
w  sw ych wierszach i nie usłuchał moiey ra­
d y. Co przewidziałem, to nastąpiło ; został do 
zimnego Pontu skazany. Z  W irgiliuszem  nie 
mogłem się zgodzić: on zaw sze stroił swpią 
lirę podług tonu narodowego, i z  moiey w ła­
śnie przyczyny  napisał Eneidę. R zecz tak 
się miała:— iedliśmy razem obiad u M ecenasa; 
ią naguniałep zaw sze iego liryczBe pieśni-. 
P isał w szystko  nader miękko i miłośnie ; ia 
u trzym yw ałem , iż w  R zym ie nie potrzeba ta­
kich miękkości pisać , ażeby ludu R zym skie- 

o przez podobne słodycze nie ósłabiaę. D o­
rze w ię c , odpowiedział m i, napiszę poema), 

które ca ły  świat będzie dziw ił. D otrzym ał 
s ło w a , napisał En ńdę ', ale iey  nre miał ęzaSu 
poprawić. Horacy b y ł tak uparty, iak iego
O d y f Nięem Z nim nie mógł zrobić; ieżeli

S<s ) (
mu czasem rzuciłem żarcik , to zarazr mi w y - 
iechał z  wierszem :—  Ocii profanum F u lg u s . 
i tak mnie zaw sze odprawił. L iw iusz b y ł 
śm ieszny c z ło w ie k , i oprocz historyi bardzo 
b y ł ograniczony; w ięcey  czasem powieściom 
babskim w ie rz y ł, niżeli m nie, który przędę 
w szystkie dzieie przeżyłem . Seneka b ył szpe­
tny łakomieć; właśnie w  ten czas pisał o po­
gardzie bogactw , kiedy sam na pieniądzach 
siedział. Katon podobnegoż b y ł sposobu myśle­
nia. Ogółem zm iąć zbliska uczonych rzym ­
skich , b y li właśnie przeciwieństwem tego e 
czem pisali.

Otoż tein hrabią St Germain byłem  ia ; 
moia dusza w eszła do niego. Przed kilka dnia­
mi powróciłem żnowu do Elizeum. M  >ia du­
sza była w  ciele nadzw yczaynego bogacza. 
Ż y ła  w  ukontentowaniu , bankietach i rosko- 
szach ; lecz iak z a z w y c z a y  byw a tak mi się 
to w szyd k o  znudziło , iż poftanowiłem pró­
bować życia  wiele pracowitego. Przeszedłem 
w ięc do pocztowego konia. T o było  życie ! 
wiele biczów  , w iele biegania i biegania bez 
końca, a mało obroku. Podobny szkapa nie 
może długo ż y ć ,  upadł, a moia dusza prze­
niosła lię z nayw iększym  pośpiechem do po­
kojowego pieska. Co za przeciwne ż y c i e ! 
tam trzeba było ciężko pracow ać, tu leżałem 
na sotie, byłem cały  dzień pieszczony i t. d. 
iednak nie długi b y ł moy popas.

Pote m tułała iię moia dm za długo, nie 
w iedząc gdzie fię udadź; nakoniec w eszła  
w  ciało człow ieka , o których mówią , że ich 
Pan Bóg ży w i. Takim w  samey rzeczy  b y ­
łem : codziennie muliałe n myśleć skądby do­
dać trochę pożyw ienia. Prząrkre to ieft ż y ­
cie; lecz kto go niedoś wiadczył nie może o 
nim sądzić. Po długim głodzie i trudach z 
radiścią opuściłem ciało moiego nędzarza w  
śpitalu. —  Moia dusza poleciała czem prędzey 
do Elizeum i tu trochę w ypocznę. Mam ie- 
szcze iednę podroż w  przedlięw zięciu; moi* 
dusza w niydzie do iednego z sekularyzow a- 
nych. Chcę się dow iedzieć, iak mu fię_ te 
odmiany podhbaią, iak mu w  nich iest i iak 
fię do nich ftosuie.

Pitagoras urodził fię w  Samos 592 rol 
ku przed narodzeniem Chryfiusa Pana. Uczy* 
fię filozofii pod Ferecydem , potem sam by* 
nauczycielem i za łoży ł tak nazwaną włosk? 
szkołę. W y n a la z ł Quadratant hypothenasa* 
nader użyteczne w  matematyce. Naucza* 
przechodu dusz,- i podług iego mniemania prze" 
chodzą nawet do zw ierząt i roślin. Powiada*



) (  * $ 7  ) ( ,
sam o Subie , źe iego dusaa w  różnych ciałach J ł W iednia d. 12. M arca.
b yła. D la tegd nawet zak azyw ał iadadź mię- Meca w yn olząca 19 nafzych garcy : 
sa i zabiiac zw ierzęta. Częftokroc u k -y w a ł —  Pfzenicy - -  - zł. po!. 21 do 29.
Sl|  i pow iadał, że do Piekła iezd ził, gdzie —  ż y ta  -  -  - - —  —  20 —  24.
rozmaił! w idział cuda. C z c ił bob i swoim —  Jęczmienia - -   ------------ 16 —  18-
uczniom zak azyw ał go ieśdź, Nie wiadomo —  Q w ra - -  -  -  —  —  13 —  15.
gdzie i ^  a m g -;-  alę llarożytni m j& g o  JT  Brynie d. I I .  M afca.
l *  m k ? SZV  n i  ° WVC ,CZaS0VV- Dh° ?  Meca P fzenicy  ----------- z ł. poi. 22 do 24.
leg °  zarrfijjniony z o fta ł na ś w ią t y n ią ,  w  kto-   ^ v t a  •      7  —  20

z? Uk lÛ ym“ią ft‘r,oi/ tni.wie'e cu.dow d°' -  Jęczmienia . I I -  14 -  15'.
*uino. Nie mamy żadnych iego pism, ale n ,,,, . ,  J  Tr
^ y o g e n e s ,  Porfinius & c . z o fta w ili  nam ie g o   p rQSa “  "  "  ’    20 —  22*
?ycie.

„ i ■ u . . . jyr Gdańska d. 3. M arca,
C E N A  Z B O Z  bzefel c z y li pół korca aafzego w  monecie

N a targa w Krakowie d. 22. M arca  1303. pruskiey :
K o-zec Pszenicy - - zł. poi. 26 do 32. —  Pfzenica - - z ł. poł. 12 do 14.

—  Ż yta  - -  ---------- 23 —  265. —  Ż y ta  - -     10 —  12.
-—  Jęczmienia - -  ----- — 16 —  19. —  Jęczmień -    7 i~~ 8*
—  O w sa -  - -  ------- 13 —  14. —  O w ies - - —  —  5 —  6-
■—  Groch - - - - — 24 —  2 6.
—  K a fz y  iaglaney - - —---- 40 —  48*

D O N I E S I E N I A .
N a y w y ższe  C. K . K taiow e Gubernium Gallicyi Zachodniey Magiftratowi tutejszem u, 

Zaleciło , ażeby lię o obcych maiętnych R zeźnikow , albo zdatnych kaucyą zaopatrzonych 
J^m ntow mięsa w yfłarał. K tob y w ięc w  pierw szey, lub. drugiey kategoryi tucay w klieście 
K rak o w ie, dc tego poświecić fię chciał, ma (ię w  tuteyszym  M agiflracie ,* że ielt maiętnym 
dowodnie w ykazać , oraz wzgiędem umówienia lię , co do resztuiących punktów zgłolię.

Z  Migiftraru Miafta Ces. Kro. Stołecznego K rakow a, 
i ’ nia 15 Marca. 1803.

Per Jndicitim Scabinale Aavrocatia!e Caes. Reg. Cim tttis circnlaris Radom No tum red.ditgi
*5̂ od ad infłantiair Anafłasyi Sapeudziowski jure Vincentis , fine Asum end* Subliaftationis 
Lapidere in Foro Civitatis I idom sub Nr, 33 s'tr;c fp. 33,549 g r- 10 seftimatae, &  Domus in 
sub urbio Lublinensi sub Nr. 16 positte fp. 8,570 gr* x5 aestimarse, in satisfationem summa* 
Ajireoru. Nummerom 900, Usnrarum, ac liris expensarum, senrentiis im a ,  2dse , &  stiae, in- 
ftantise. a ijudicatarum, terminus 4 Aprilis 1803 hora 9 matutina in Canceliaria Judiciali pra»- 
nxus elf. Immobile itaque bonum nempe Lapidea snb Nr. 33 &  Domus sub Nr. 16 Jurevicti 
Albański Joannis naeredirarium , jnxta seguentes Conditiones venundabitur , a Quod licltaturus , 
initio inhoaads Auctionis, fo  partem prietii seftimati, nempe Lapidetę efe Domus fp. 4 711 gr. 
29 i nomine v a d ji, deponet. b tum in Auro Num. 900 jurevmęsriti Saper.dziewski Analtasię 
Soivet. C . atque conformiter § 43  ̂ Cod. Jud. Onera in hi.sce Lapidea & Dorno hypothecata sol- 
Venda , in se suscipietD. Sc residui‘ atem oblati per plus Offereiitiam prietji Jurevicto Albański 
Joanni relłituet, qua propter etiam omnes creditores in praefatis Lapidea dr. Dorno hypothecati 
pro eodem hoc termino adcitantur, quo secus ji gui se in pr:efixo termino lititationis non fti 
te-int, nec contra eniptorem , nec ad Lapideam &  Domum jus AIiquod se amplus habere, sed 
suaro satisfactionem ex praetio venditionis, aut A lia  Albański Jcmnis jurevicti subfłantia qudS' 
*ere debere ścian t.

■rfńtonius Soitckf. E x  Consilio Judicji Scabinalis Advocatialis Cses. Reg
Ciyitatis Circnlaris Radom die 7 Martii 1803.

Stan, Jjaw*d, K alpanowski $ a d . N otarius,
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Dnia 26 m. b. będzie w  Kancelaryi C. K . Drzędu r2 Ćyrkułu na ulicy Bracliiey pod 

Nr. 247 o godzinie 9 zrana, Jiwerunsk potrzebnych do budowli w o ysk o w ey  Cegieł i Dachó­
w ek przez publiczną aukcyą puszczony. W aru n k i, pod któremi taki liwerunek będzie pusz- 

; czon y, codziennie od godziny 7 do I2tey z  raua i od 3 do ótey w  Kancelaryi Jrzędu teg® 
ochoczym , udzielone będą. -

O. K- Sądy Szlacheckie Lubelskie G alieyi Zachodniey uwiadomiaią ninieyszym E d y- 
fctem w szyltkich i każdego zosobna komu o tym flJjedzieć n ależy, iż na żądanie A n n y Pil- 
sudzki dla zaspokoienia summy 100,000 zł. poi. dobra Jakubów w  cyrkule Siedleckim leżące, 
własne prawem przekonanego Jana Pilsudzkiegó za 106,928 zł. poi. 1 gr. 2 den. sądownie 
otaxowane przez publiczną licytacyą w ięcey daiącetnu w drodze exekucyi sprzedane będą i 
ze końcem przepięw zięcja te.yże licytacyi w  tuteyszych C. K . sądach szlacheckich Lubelskich 
termin na dzień 18 Kwietnia 1303 o godzinie 9 zrana z tym dodatkiem fię u llanaw ia, iż  xmo 
chcący te dobra kupić dziedątą częśc summy szacunkowe y przed licytacyą do depozytu są­
dowego zakład dać iefl obowiązany. 2do Iż kupuiący te dobra z  reszty summy p rzy  so­
bie za złożeniem kaucyi z  urzędowr.ym zaświadczaniem z obiatą w  14 aniach po odprawio- 
ney lic y ta c y i, p ozofia łey, prawem przekony waiącą Annę Pilsudzką w summie 100,000 z,', 
poi. c. s. c. niemniey z  kosztami prawnemi i p rzy esekucyi! łożonemi zaspokoić ma. 3 tio. Je­
że liby  1 ię nakoniec oprocz tego iaka kwota z summy przez licytacyą w yp adłey  pozoltała , to 
wzgledem  tey na dalsze król. szlacheckich sądów urządzenia ma czekać. 'W reszcie  w s z y ­
scy  prawem przekonanego Jana Pilsudzkiegó na rzeczonych dobrach Jakubów bespiecze lllw ó 
maiący kredytorowie nieoczekuiąc osobnego siebie przyw ołanie na tenże termin 18 K w ietria  
1803 roku w zyw aią l ię , tak dalece, iż nie zgłaszaiący fie na tymże terminie ani naprzeciw 
n abyw cy lub kupuiącemu, ani też do samych dóbr prawa w ięcey nie m aią, lecz sw,-go za­
spokojenia z 'summy sprzedarzy lub z innego maiątku dłużnika poszukiwać muszą. Nakoniec 
zoftawia fię wolno chęć kupienia maiącym detaxacyą dóbr maiących bydź licytow an ych , w  
sądowny regiliraturze lub przy samey licytacyi zobaczyć.

Gołafzew ski.
Purtscher.
M unch.

Z  R ady C. K. Sądów Szlachec. Lubelskich Galieyi Zachód: 
D an w L u b lin ie  dnia  15. G ru in ia  1S02.

Sahaneck.
Od ftrony C. K . kameralney prefektury biało Prom nickiey na dnie 4 Kwietnia 1803 

roku koło tjjfią c , dico Nr. 1000 sztuk młodych drzewek fruktowych to iefl Jabłonki t Gru­
szki dobrego gatunku 3 lub 4  lata ftare przez publiczną licytacyą za goto wą zapłatę sprzeda­
ne będą.

Ż yczący  sobie tych drzewek kupić niech na w yznaczonym  dniu o godzinie ętey zrana 
w  kancellaryi prefektury tuteyszy znaydow ać lię zechcą. W P rom niku  d. 9 Marca *8f>3 r°ku.

j o z e f  Widmann zawiadoweza. 
j P P .  Wincenty ja n iko w ski, adwokat bywszego K m syjłorza Mieleckiego i  Tekla z  

Kr-zynickich małżonkowie w d/ecezyi Krakowskiey Cyrkule kieleckim m ieszkaiący, donoszą  
jP a n u  jo z e fo w i Auguflow skiem u , niegdy ś .p .  j X .  W awrzeńca A ugujlow sliega , Arcrti- 
ilyakona Kollegiaty . Seminarium 'Kieleckiego Regensa brata rodzonemu , lub ( i i  żęliby ten 
i u i  nie ż y ł )  sukcejjorom ieg o , iż  po zmarłym tymże j X .  Augnftnwskim logowani dla  
niego tejłamentem zł. poi. t o g , tudzież za mobilia po ktorvm wyzey ,f. p. j X .  Auguftaw - 
sklm pozojtałe a jP a n i  E lżbiecie  z  Auguflowskich Krynickiey  2 j 'P ,  ja zefo w t Augustow­
skiemu iako zm arłegoJiojlrze i  brata rodzonym przysądzone i  sprzedane & c. L c: t, kwocie 
p r ze s z ło  1000 z ł. poi. do Jtebie odebrali, i Tym koncern p rzeto  uwiadomienie \icmtT lub suk- 
cejjorom iego czynią , aby w przeciągu mieftęcy 6 do tychże j P P .  janikow skich osobiście 
ttadgłoji} , alko iego p ra w i sakceljorowie z dokumentami pokrewieńjłwo dowodźącem i , 
i  pienipoteneyami przyzw oitem i. Inaczey po kipłymionym tym czajie rzeczoną kwotę m iesz- 
lątący tu inr.i snkcefforowie miedzy Jiebte podzielą . Signatum w Kielcach d. 3 Stycz. i 8J3 '

Wincenty Ter. janikow ski.
Te ula janikow ska.



G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  K r a k o w ie  dnia 27. M arca  1803.
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D O N I E S I E N I A .

"W ezwanie. Cesarsko-Ktolewskic Gubernium G alicyi Zachodniey uwtadoniia jana Nie- 
dŁiełę z M ichałowki Olkuskiego dyftryktu ieszcze w  roku l8oo zo flaw iw szy  swoi.; żonę za 
granicę w y s z le g o , a dotąd niepowiacaiącego , ani c przyczynie swego bawienia nie dono­
szącego , ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwania p o w r o c ił lU u  
oczekiw ał podąpienis z  sobą iako z  emigrantem podług przepisu ptawa. —  W  Krakow ie d.
8 Marca iSod-

C. K S$dy fzU checkit Krakowskie Galicy i  zachodniey oznaymuią tym Edyktent 
Pana yóiefow t K u r o s o w i: że P, A ntoni Badowski u sącfaw tych —  o p rze ifc ie  sprawy  
względem  sumy 9000 z ł. poi. p r ze z  k u r a to r P a w iu  Kuśoickiego Kajetanowi Sw idzińskie-  
ictś, ‘a p r z e z  tęgi-Powodowi Jbzejo w i R uroszow i zdaney —  żałobę na niego p o du ł, * a 

pom oc sądu ile rjira.medłiwo.ic w\maga p. o jih  u
G dy zaś fątły te nie maiąc wiadomości gdzie cbżałow m y zo jta k , tub czy w cale w  

C. K. puujlwach dziedzicznyr-h znayduiefię, onemtiż gfbzepiwi K tfoszow s adwokata tutey- 
j'zeg P. Bronickiego , z iego szkodą i ie&o kasztem zaflępcą pojłanow jły , z ktbrvm proces 
Pm fiosowme do p rzep isu  ujławy sądów iy  na C. K. pa?, 'iwa dziedziczn. przepis aney roz~ 
pocznie fię  \i ukończony będzie, on p rzeto  Edyktem  ninieyszym tym końcem u p o m in a fię: 
ażeby w czańe przyzw oitym  Łs >ejł dnia 28 Mai&- 1803 roku sam fia n ą ł, albo ie ie l i  ict- 
kie ma pruwa swego dowody , te zajłppcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albo flako­
nie, innego  ̂ sobie patrona o b r a ł, tego sądom iuteyfzym  w ym ienił, i podług p rzep isu  
tych śro.lkow praw a u ż y w a ł , które do swey obrony za nayskutecznieyfze o są d zi; g d " ż _ 
w p  -zeciwnym razie wszelką niedogodność i z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie. 
P odług opiewu C. K. praw  p rz episać był winien.

1 Pod aiebytność cdkV. Prezesa  
F . K tf.uss. 

ęhrajtiański.
A  Rady C. K . sądów Szlacheckich Kra towkich Galicy* Jgtichodniey.

_ T_ • . „  Rrakou.de d. 23. Grudnia  1802 roku.
Sfjdy szlacheckie K r u k o w s k i e  G alicyi zach od n ie y  ozn&ymuię  t y m  E d y k t e m  Panu 

K  zim irzowj Reyren, że Pan Kazimirz i .orski u sądów tych —  oprzeiecie sp raw y., względenł 
stpriifivy i'_co czer: z ł. w  złoc^ z provnz y ą  i kosztem,, prawnym , przeciw massi* ś. p. X i?cia  
Jlacięla Radziwiłła rozpocząć fię maiąc :y —  żałobę na niego podał, i o pomoc sądu ile spra­
wiedliw ość wym aga prosił. r

z?ś sądy tę, nie maiąc w iadom ości, gd.-ie op zedaie , lub c z y  w  dale W C .K .  
panltwach dziedzic.- nyr, rnaydule f ie , iemuż Panu Kazim irzow i Reytenowi adwofeara tucey- 

zego r .  Ęięblcha P. O. D, z iego szkodą i kosztem zaflępcą p o lłan ow iły , z  którym  proces 
W taRownje d „ uftawy sądowjry la  C. K, pańdwa dziedziczne przepisauey rozpocznie (ię i  

onczony będzie, cri przeto Edyktem ninieyszym  tym koficem napomina fię aże;b y  w cza- 
1e ,, n y  iw o k j ... to ieił dnia 24 Maia. r. b. o godzinie 9 żrana sam (łanął, albo ieżel 1 • iakię m* 

"wa uiiigflay J te zaflępcy wyznaczonem u wcześnie p rzesła ł, albo n&jtouiec in *■



nego sobie patrona o b ra ł, tego sądom tu tejszym  w ym ienił ł podług przepisu tych środkow 
prawa u ż y w a ł,  które do sw ey  .obrony za nayskutecznieysze osądzi ; gdyż w przeciwnym 
razie w szelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą sam by sobie pódług opiewu C  K  
p ra w , przypisać b y ł  winien. ■ ‘

Pod niebytnośc JW * Prezesa.
J .  F . Kraufs. 

, Chrafiiański. 
Brzorad. 

) Z  R ady Ces. K ral, sądou/ szlacheckich Galicy i  zachodniey.
D a n  w Krakowie dnia 29 Stycznia rSJcw.

C. K . sądy szlacheckie K rakow skie G alicyi zachodniey ozaaymuią tym Edyktem Pani 
Maryannie z  Przerembskich T u rsk i: że Pan Kajetan Jankowski u sądów tych —  o zapłacenie
summy 300 czer: z ł. z prow izyą —  żałobę na nią p odał, i o pomoc sądu , ile sprawiedli­
w o ść w ym aga prosił.

G d y  zaś sądy te , nie maiąc wiadomos'ci gdzie ona zo fta ie ,  lub c z y  wcale w  C. K . pań- 
łlw ach dziedzicznych znayduie f ię , oneyże Maryannie Turski adwokata tuteyszego P. Spytec- 
k i e g o  , z  iey szkodą i iey  kosztem zafiępcą pofianow iły , z  którym  proces ten ftosownie do 
u ftaw y sądów ey na C .K . paultwa dziedziczne w ydaney rozpocznie fię i ukończony będzie, 
ona przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w  przeciągu 90 dni sama fta- 
n ę ła , albo ieżeli iakie ma prawa swego dov/ody, te zaftępcy wyznaczonemu wćześnie prze-V„ nlUn moL AMIO/I JnM/S/trt onki* — L***—  ̂ ’ ' --

maby sobie , podług piewu C .K -  praw, u rzyp isa/w in n a ^ aniedbania w ymknąc mogącą sa- 
Pad niebytnośc J W . Prezesa.

J .  F . Kraujs.
ChrajliansH. ------
B rzorad.

Z Ę a d y  C .K .  sadów szlacheckich Galicyi Zachodniey.
.. , . , , i • r , , , - { Krakowie dnia 849. Lutego 1803 roku.

_ ądy szllacbeckie Liubelskie G alicyi zachodniey uwiadomiaia ninieyszym  Edyktera
Panią Tereflę z Łaskow skicb Lasocką ,  iż adwokat Dederko kurator m afiy kr.ydalney Ogiń­
skiego przeciwko mey w  sprawie o złożenie rachunków zdochodow folwarcznych Kupiętvna 
ze  wsi Z ąbki i Nowawies czy li Isabellisburg zw an ych,, nie mniey z pałacu i ogrodu w  P rzez- 
działce fię znaydmącego do sądów tuteyszych żałobę podał, i pomocy sądowey dopraszał się 

G d y  zas też sądy dla zamieszkania ie y  w  W arszaw ie tuteyszego adwokata Eeynbergera 
za  obrońcę z ie y  szkodą i niebespieczenltwein u ftan o w iły , z  którym taż sprawa rozpoczęta 
podług przepisanego dla G alhcyi zachodniey sądowego porządku prowadzana, i ukończona bę­
dzie. Napomina fię ona ninieyszym  Edyktem  aby na dzień 23 Marca o godzinie 9 zrana da 
odpowiedzi fię ftaw iła, 1 uftanowionemu dla Siebie obrońey clokumenta sw e oddała łub inne­
go sobie patrona obrała, i tego sądowi w ym ieniła, i oraz tych  podług prawa u żyw ała  kro­
k ó w  , które fię do obrony sw e y  sp raw y  pożytecznenfi b yd ź fię zdaią; g d y b y  bowiem tego nie 
d e zy n iła , 1 swą zaniedbała sp raw ę, samaby sobie szkodę może teką ztąd ' wynikającą p r z y -  
pisać winna b y ła . Dan w  Lublinie dnia 23 Grudnia 1802 roku. “ ■

G ołafzew ski.
G ruszecki.
Munch.

Z  R ady C. K . Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zachodn iey

C. K . Sądy Szlacheckie Krakoy/skle Galicyi- Zachodniey Edyktem ninieyszym  publicznie 
wiadomo czyn ią: że Dobra krydalne Piotra Ożarowskiego przez publiczną licytacya m ayw ię- 
cey daiącf.miu sprzedane b ęd ą, iako to;̂

a )  Dobra Strzałkow  z przyległościaini Kuchary i Rusinów w  Cyrkule Kieleckim leżące 
W cenie sziacunkowey, aktem detaxacyi dnia 24 Maia 1779  roku sporządzonym ustanowioney 
152,556 * ’ł. Pd-

b) Dmbra Jurków w  tym że C yrk u le  leżące, w  cenie szacunkow ey, podług są d tw c y  
taxacyi dni a 19  Maia 1797 roku u auaow ioaey 218,047 z ł ,  poi, ć f  gro.



«) Dobra nak śnieć Brzuza z  przyległościam i W ielka Brzuzka , M arianów , A dam ow 7  
"Sewerinow w  Cyrkule radomskim leżące, podług detaxacyi dnia 8 Października 1797 roku

sądownie nczynioney, w  cenie szacunkow ey 280,760 z ł. poi.
D la  czego ż y c z ą c y  sobie Dobr rzeczonych kupnem nabydż w z y w a ią  się: ażeby do pu- 

bliczney sprzedaży w  Ć- K  Sądach tuteyszych bdbyw ać się m a i ą c e y d .  io  Maia r. b. o go­
dzinie 9 zrana stanęli. W o ln o  im nakoniec zoftaie , warunki sprzedarzy w  Sądowey regiftra- 
turze p rzeyrzyć  sobie.—  W  ̂ K rakow ie dnia I .  Lutego l 8°3*

Pod niebytność ] W ,  Prezesa. 
j .  F . K ra u Ę

Chrastiański.
B rzorad.

Z  R a dy C. K . Sadów  S zla ch eckich  G a lic y i Z a c h o d n ie j.
Sterneck.

_ Krakow skie G alicyi Zachodniey oznaytnuią tym Edyktem w szy -
M ikołaia riashow^kiego aa D o b a c h  Przy^ęku^, Babinie, O k reźo lcy ,Stkim PP» i. H f -  _____

R u d zie, Chotczy dolney, C hotczy gorney, G niastkow ie, K em pie, Brześciu , L u c y n i, R udce, 
P le w ce , Borowfcach , janowcu i B o ryczka  kollokowanym ; że P. W oyciech  Tarczew ski podał 
rachunek z  zarządzanych przez liebie Dobr Mikołaia P iaskow skiego, na mocy Mandatu T r y ­
bunalskiego dnia IX Lutego 1800 roku wydanego ,  w  administracją w ziętych  niemniey, ż e  
tenże administrator żądał dla siebie nadgrody w raz ż  espensą na odbyte koniim llye łożoną w
kw ocie 2359 z ł. Reńskich. ■ ,

Dla czego tym że PP. W ierzycielom  zaleca się: ażeby albo osobiście, albo przez pełno­
mocników speeyalnych dnia 21 C zerw ca 1803 roku o godzinie 9 zrana w  C. K . Sądach tu te j­
szych stanęli, i tak co do approbowania rzeczonego rachunku, lub wytchnienia w  nim defek­
tów , iako też co do nadgrody za sprawowaną administracyą i co do powrócenia E xpen sy n a *  
Kom m iflye w yłożon ej' W 'kwocie 2359 ryń . deklarowali sięt gdyż inaczey po upłynionym 
bezskutecznie tym terminie, na żądąnie adminiftratora rachunek ten za approbowany będzie de­
klarow any, żądana nadgroda z  urzędu tu w ym ierzon a, i z wniesionych przez tegoż admini­
stratora pod dniem 3 Lipca 1802 roku z  dochódow rzeczonych Dobr do depozytu tuteyszego 
pieniędzy w  kwocie 4055 ryń. wydana mu zostanie.—  W  Krakow ie d. 21 Grudnia 1802.

Pod niebytność jaśnie W ielm ożnego Prezesa.
J  F  h ra u s. j

C hrasti a m ki,
B rzorad

Z  R a d y  C. K . Sadów  S ila c h . K ra kow skich  G a l. Za chodn iey
Sloupen ski.

C. K. Sady S zla ch eckie  L u b elsk ie  G a lic y i Zachodniey uwiadom iaią n in ie jszy m  
P a n ią  Terossę z ,Laskow skich Lasocką  , i  z do tuteyszego Sądu adwokat Dederko hura-  
tor AJassy K rydalney O g iń sk ie j przeciw  niey  i Panu G racynnow i R zew uskiem u  , o 
przyw rooenie do pierw szego stanu sp ra w y , w zględem  za p ła cen ia  P ra w izyi od  sum m y  
457ł400 **• P ° l r o z p o c z ę te j, ża ło b ę p o d o ł i o pomoc sądu dopraszał się.

G dy zas Sądy tu tey sze dla zam ieszkania iey  w W arszaw ie  , tuteyszego adw okata  
łteynbergera z ' i e y  niebezpieczeństw em  i  kosztem  dla niey u sta n o w iły , z  którym ta ż  
sprawa rozpoczęta p odłu g przepisów  Sądow ych dla G a licy i Zachodniey rozpocznie się  
i  ukończona zosta n ie. Ona zatym  ninieyszym  Edyktem  napomina się aby na dzień 23 
A iarca  o godzin ie gtey z rana do cxcypow ania sta w iła  się  , i ustanowionem u dla siebie  
obrońcy drkumenta i  dowody swoie oddała, lub innego adwokata za  obrońcę wy bra t a , 
tego Sądom tuteyszym  w y m ien iła , i ty  eh podług praw u ty ła  srodkow , które do obrony  
swgy gprawy skutecZncm i bydź się  z d a ią , w przeciw nym  bowiem razie gdyby swą  
Sprawę zaniedbała^ szkodę m o ie iaką ztą d  w y n ikn ą ć mogącą, satnaby so b ie  przyp isa ć  
m usiała. D a n  w L u b lin ie  d, 25. G rudnia  1802.

G ołafzew ski.
Gruszecki.
ŚMunch.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Sahaneck.

C, Ą , Sądy S zla ch eckie  L ub elsk ie G a llie y i Z a c h o d n ie j uw iudem iuią n in ie y fZ flj^ M



Ji iy k te m  JtV . S ta n isła w ow i M ałachow skiem u  , Janow i Nepomucenowi i  S ta n h ła w i bra­
ciom M ałachow skim ; M ichałow i i  Jozefow i Xląiętąm_ Lubomirskim-, Ludw ikow i Ty- 
4X >!lu ’it“  Karolinie z Pocieiow  R udziw itsw ey; A le x r n d r o w i P o cie io w i; dntonieniu
O rkrcrce, Frań iszkew i , S ta nisła w  i  i Konstantem u Jelskirn . i i  U r. Jan G liń s k i  prze  
eiwko ich «, spraw c-zaotaeenia summy Ąooo z ł  poi, p rzez Terc/sę H u n ih k a  ługow anej 

C u o  oudow ^iuteystyóh akcyci p oda ł , i  pom ocy saAowey dopraszał sic 
G dy z a i  tez Sady la ty ch że  zagranica za m ieszkan ia, im tu te jszeg o  sądowego ad- 

Uii ota Adam a Raty nskiego za obrońcę z ich  szkodą i niebezpieczeństw em  u stan ow iły , z 
którym  taz sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a llic y i Z a c h o d n ie j sądowego 
porządku prow adzona, i  ukończona będzie-, napom inała się oni n in ie jszy m  Edyktcm i aby 
u> przeciągu  90 dni do odpow iedzi się sta w ili i  ustanowionem u dla s ie b ie  obrońcy do 
kum enta sw e oddali , lub innego sobie patrona obrali , i  tego Sądow i w ym ienili , 
oraz tych  p odłu g prawa u ż y li krokow, które się do obrony sw ey sprawy użytecznym i 
by iii zdaią , gdyby bowiem tego n ię ticzy n ili, i  sn ą sprawę zaniebali sam iby sobie sik a  • 
0ę m oże inką Ztąd w ynikaiącą przypisać w inni b y li,

D a n  w L u b lin ie  dnia iygo, L utego  1803,
Gofafzew skł,

- Brozow sH ,
Gruszecki.

Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey. 
r  w . . Sahaneck.

• o ądy S zla checkie  L ubelskie G a licy i Z a chodn iej uwiadorniaia n in ie jszy m  
E d y k t cm J W W  Stanisław a M ała chow skieg o; Jana JSepomoecna i Stanisław a braci 
M a ła ch ow skich  ; M ich a ła  i  kozefa X ią z ą t Lubom irskich Ludw ika  | Tyszkiew icza  ; 
K arolin ę z Focieiow  R u d ziw iłłow ą  ; A lep a n d ra  Pocie i u A n t  oniege Oskierkę , F r a n ­
c is z k a . Stanisław a i  Konstantyna J e lsk ich , że  (̂Jr T e e fs a  z M arkow skich Caw tdzka  
w surow ic o zapłacenie summy to ,000 z ł, poi. k a p ita ln ey , z p r o w iz ją  t do Sądów tt* 
t e j  szy ch  żałobę poetała , i  pomocy sądow ej dopraszała Się

Gdy zas tez Sądy dla ich niewiadomego ta  granieą '-zam ieszkania, im tu te jsze g o  
Sądowego adwokata Adam a R atyńckiego za obrońcę \z ich  szkodą i niebezpieczna itwerrt 
ustano-pjiły , z  którym taz Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a licy i Z a ch o d ­
n ie j  Sądowego porządku prow adzoną i  ukończoną b ęd zie , napominaia rtę oni n in iejszy m  
E d yktem  , aby w p rzeć ągu dni 90 do odpow iedzi się s ta w ili, i  ustanowionem u dla siebie  
obrońcy dokumentu swe o d d a li. lab innego sobie patrona obrali i tego Sądowi w ym ienili, 
i  oraz ty ch  po dłu g  prawa u ly l i  kroków, które się do obrony sw ey sprawy p o ż y te c z • 
netni bydz zdaią  ; gdrby bowiem tego n ieu czy n ili i  swa zaniedbali Sp raw ę, sam iby  
fo b ie  szkodę m oże inką ztąd w ynikaiącą p r zy p isa ć  winni b y li. 

j* D a n  w L u b lin ie  dnia \ygo. L utego  *§03 Koku,
G ołaszew ski.
B roiow ski.
Gruszecki*

Z  B ady C. K . Sądów S la ch : L u b el: G a liey i Zaghodnioy
Sahaneck.

Z  strony M agistratu K. M iasta L ub lin a  n in iejszy m  publicznym  Edyktem  w szy­
s tk ic h , i  każdego w szcze g ó ln o ści, komu ó tern w iedzieć na leży  uwiadomią s ię , ze Ig n a ­
cy I r o d e l ta w L ub lin ie dnia 15  Października reku zeszłego u m a r ł, zaczym  Kom mijsy*  
yta d z im  2 K w ietnia r. b. zruna o godzin ie  9 z trąd iest v y z n a e z o n a , w\obecnosci k tó ­
r e j  w śzy scy  c i ,  k tó rzy  do tey poąestałey m a fsy , lbo ty tu łem  k re d y tu , lub też  suk-  
fte/sy i , iz  maią prawo m n iem aliby , n in ie jszy m  wzywaią s i ę ,  ażeby na tym że term inie  
takow e ornwa swoie , i  p reten sje  przeciw ko Ma ssie lik w id o w a li, in a c z e j po uptynionym  
tym  term inie w ię c e j przeciw ko M assie nie-będą s łu c h a n i, a zgłaszaiącerni się p ertra k ­
ta c ja  tą  Zakończona zostanie, f ia n  w L u b lin ie  d. 8. L utego  18 3. 

ię '  E n g b rich t,
Schw eitzer,
Lew andow ski.

Z  Rady Senatu M a g istra tu  C K, M iasta Lublina.
J a n o w s k i, sekretarz ,


